ALOJZA KRISCHKE 


żona podurzędnika kolei Północnej, 


przeżywszy lat 54, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona sw. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 50 marca 1902 r. 


W nieutulonym żalu pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i pobożna Publiczność na wyprowadzenie zwłok, które odbędzie się we wtorek dnia 1 kwietnia 
b. r. o godzinie 3 popołudniu z domu L. 45 przy ulicy Szlak, wprost na cmentarz. 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ J. K. Pekalakiaga w Krakowie. Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie. 


